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Za redakcj~ odpowiedzialny Leon Trzeb iński w Lesznie. 
Nakł. i druk. .,Drukarni Leszczyńskiej'·, Sp. zap. z ogran.odp. 

Posiew nienawiści. 
. WoJna ś~iatowa wydobyła na zewnątrz wszyst­

kie najmższe mstynkta Judzkie, "szystko to, co zwy­
~le dr,em1e ukryte gli;boko w duszy i uzewni;trzma 
su: tylko czasami, zrzadka, w chwilach żywiołowych 
wybuchów. _ _Dawniej J?Odłość, nikczemność, bandy­
tyzm_. złodz1eJstwo, - Jednem słowem te wszystkie 
przeiawy piętnowane pr,ez ~ulturi; i _cywilizacji;, 
przez kościół, były z1aw1skam1, z którem1 spóleczeń­
st»a starały sii; podejmować walkę, którym usiłowa­
no_ za wszelką ceni; 1 z możliwą energją przeciw­
działać. Teraz jut nawet nie myśli się o tern. Życie 
plyme wartkiem kory_te1'.], wypadki Złl!ieniają się z 
błyskawiczną_ szybkosc1ą 1eden za drugim, a wszyst 
kie mezm1erme ważne, wszystkie, stanowiące nie­
?mal o losach narodu, tak, że Judzie nie zwracają 
JUŻ bacznej uwagi na życie i czyny poszczególnych 
1edno_stek, na to, że Jednostki te staczają sii: niejcdno­
irotme coraz bardziej w nizinę, zapominając god­
dności swej, jaka obowiązuje każdego człowieka. 

. A stare, nteprzedawnione wady bynajmniej nie 
zgrn~ły, przeciwnie wzrosły również i tworzą z no­
wem1 naleciałościami czasów wojennych tak potwor­
ny ~plot pod/ości i nikczemności, która zakrada sii; 
do najtajniejszych zakątków życia codziennego, że 
człowiek zadaje sobie mimowoli pytanie: d0kąd idzie­
my I co z tego będzie ? Nie zmalał też a przeciw­
nie. rozrósł sii:, spotężniał ten straszny, szaleńczy 
posiew menawiści, który wżarł się tak głęboko w spo­
leczei1stwa, że zatraciły one nawet swoją pierwotną 
ludzką cechę. 

Bo czyt Rosja m0że być uważana teraz za pań­
stwo cyw_1hzowane, a bolszewicy uznawani za ludzi 
normalnych? Przecież tam na całym olbrzymim ob­
szarze cd Uralu aż pod Bałtyk, od Morza Czarnego 
aż po Białe, jut nie mó'>' iąc o SJ berji, panuje jedna 
wiel~a pustynia, _jedno l?rzeokropne w s_wcj_ potwor­
nosc1 piekło, gdzie szaleje głód, mór, gdzie gmą setki, 
t~~i~cy niewinnych otiar, a bardzo wielu w tern Po­
J~ków. Przecież tam ludzie normalnie i całkiem jaw­
Die pożeraJą się wzajemnie, a istnieje jut zupełnie 
tolerowany handel mięsem ludzkim Przecież nie­
dawno w jedncm z miast nadwołżańskich u pewne­
go rzeżnika znaleziono kilkadziesiąt główek dzieci, a 
potem okazało się, że dziennie mordował on kilkoro 
•prawiając z tego lormalny proceder. Przecież po 
11licach miasta, zbliżonych bardziej do Syberji na 
wschód i północ od Moskwy dzieci i kobiety nie 
mogą się pokazać nn ulicy, bowiem grasują tam spe­
.;alni „myśliwi", którzy urządzają sobie na nie polo­
v.:ame, zarz) nają" jak zwier1ęta .. Czyż na_ wspom: 
mcme po'>' yżrJ rrzy toczonych, mestc_ty naizupełmeJ 
autellt) c,nych faktow me krzcpme . lormalme _krew 
w tyłach? Czvż bżdy c1low1ek me zada sobie py­
tania: jak to zamiast post~pować naprzód,. my się 
_cofómy? Tak, i my rówme, l:-ow1em chociaż u na:~ 
Jeszcze nie doszło do ludożerstwa, Jak w sewdepJ1, 
a_le ~andytpm trn na ulica~h, na drogach 1 jak ró_w­
n1eż I ten pohtycznv, uprawmny pr,ez skraJną lewic(; 
w ScJinic I przrz pcwnt• czynmk1, stojące na zupeł­
nie meodpowicdnich stanowis~ach - ten bandytyzm 
swiadczy dowodnie o naszem. staczaniu _sii; _coraz 
bHdz,rJ w p1n)'asć, o błyskaw1cznem zbl1żamu się 
do obyczajów Rosji sowjeckirj. 

A wnystko to ,robił ów posiew nienawiści, 
zaszczepiony przez bolszewizm, przez mi~dzynarodo 

, ,.c Ż) dowst'>' o i staJ<' uprawiany, podsycany na kat­
•} m kroi u, a prze drwszystkiem skierowany prze­
c1wh o Polsce Brrnić się przeciwko niemu musimy! 
Niech pójdą, jak Polska długa i szeroka świecie, te stosy 
płomienne, Uón mi na~i prsojco'>' ie dawali sob1ezna<', 
że Ojczyzna jest w niebezpieczeństwie - niech i one 
teraz zapłoną, zwc,lując ws1yst~ie żywioły narodowi; 
do "spólnej obrony zagrożonej Ojczyzny przez Je! 
vłasne wyrcdne syny! 

Wiadomości polityczne. 
- Rząd przed Sejmem. W piątek o godz. 6-tej 

wieczorem przybył do p. Marszałka Sejmu p. Prezy­
dent Sliwi(1ski i odbył z nim naradę w sprawie naj­
bliższego posiedzenia Sejmu. Po naradzie tej p. Mar­
szałek wyznaczył 11ajbiiższe posiedzenie Sejmu na środę, 
dnia 5. lipca, na godz. 4 popoi. Na posiedzeniu tern 
p. Sliwi6ski przedstawi Sejmowi program nowego 
Rządu. 

- Lewica pragnie odłożyć wybory do Sejmu. Co 
Io ma<'zy? Jeszcze za mato jest woda zmącona? 

Le■z1101 wtorelr, dnia 4, lipca 1922, 

OiUJme ~u~oie ii~ iuelnianiem o~owialków I 

Bolr W . 

i Ogłoszenia I i 
i wiersz pety!. jedno-łamowy l 
; 25. - mk., dla poszukujących : 
: pracy 15. - mk. Za omyłki : 
: w ogłoszeniach nadawane : 
i telefonirznie Wydawnictwo : 
: nie odpowiada. : 
: ...................................... : 

I ,Głos Lesze,.' wychodzi codziennie z_ wyj. niedziel i świąt. 
Redakcja, eksped. i drukarnia przy ul Wolności 20. Tel. 61. 

j - Thugutowcy urządzili wielki zjazd w Wilnie I - Rabunkiem i skrytobójstwem. Po zrabowaniu 
I i postanowili połączyć się z Wyzwoleniem. Wywro- cale go majątku kościelnego, przystąpili obecnie bol­

towcy, ośmieleni zarządzeniami Belwederu co do ga- szewicy do rabowania cennych i wartościowych obra­
binetu, zaczynają działać. zów w kościołach i galerjach sztuk pięknych. Z Mo­

- Dla polskiej części o. Sląska rząd amerykański skwy donos_zą, ż~ na patrjarchę Tichona, przebywają-
przyznał kontygens 432 emigrantów, którzy mogą udać cego obecme w J~dnym . z klasztorów, dokon~n_o za-
się do Ameryki machu przy użyciu trucizny. Zamach się me udał, 

• gdyż Tichon żyje, jednak jest ciężko chory. 
- Pisma berlińskie są zadowolone, że przesilenie 

gabinetowe w Polsce wzięło taki obrót. Pisma te - Po ustljpieniu Lenina. W kolach komunistycz-
stoją po stronie NaczElnika Państwa. nY.ch_ odbywa1ą się narady w _sprawie sytuacji wy­

- Krwawe walki na ulicach Zabrza. W czwar­
tek pod wieczór wybuchły w Zabrzu groźne rozruchy. 
Oddziały francuskie wyruszyły z koszar do parku kolo 
huty Donnersmarka, gdzie orgeschowcy zgromadżili 
większe zapasy broni. Niebawem żawrza!a na ulicach 
w południowej czGści miasta walka. Rozlegały się 
strzały karabinowe i ka,.1 bi nów maszynowych. Słychać 

było raz poraz wybuc:,y granatów ręcznych i brzęk 
stłuczonych szyb. "" ti!icach orgeschowcy porobili 
barykady, wojska fr,,,,c11,1:ie wytoczyły samochody o­
pancerzone i oczyści!; Ulka ulic, zamykając je n wy­
lotu. Według innych wersji powodem do wkroczenia 
wojska francuskiego było wydalenie z miasta rodzin 
polskich przez bandy niemieckie. Wszystkie sklepy 
i restauracje zamknięto. Ludność uciekła w popłochu. 
Skutkiem Wllki zginęło 20 Niemców i 2 żołnierzy 

francuskich. Jlość rannych wynosi przeszło 50 osób. 
Część robot11i:,-•w z huty Donnersmarka nie przybyła 
do pracy, oba'.-. iając się o życie. 

- Dziennikarze szwajcarscy w Warszawie. Na 
cześć bawiących w Warszawie dziennikarzy szwaj­
carskich odbyto się w hotelu Europejskim przy>jęcie 

wydane przez Ministerstwo Spraw Zagranicznych. Na 
przyjęciu Iem pierwszy przemówił p. Minister Spraw 
Zagranicznych, Narutowicz, który jako profesor poli­
techniki w Ziirichu przebył 36 lat w Szwajcarji. Na­
stępnie prof. Milhaud zaczął szereg b. pięknych prze­
mówiei1, wygłoszonych przez przedstawicieli prasy 
szwajcarskiej. Z polskich uczestników bankietu prze­
mawiali pp Wł. Jabłonowski i Jan Kucharzewski. 

- Mantiestacja morderców z O. Sląska. Z Mo­
nachj um donoszą, że odbyła się tam wielka demon­
stracja Związku Oberland, którego dżialalność zapisała 
się krwawemi głoskami na G. Sląsku. Był to związek, 
który dopuszczał się najstraszniejszych okrucieństw 
w czasie plebiscytu wobec ludności polskiej. Człon­
kowie tej organizacji wyruszyli na manifestację w pel­
nem uzbrojeniu z mauzerami i palkami gumowemi. 
Dla ochrony tej manifestacji wyruszyły silne oddziały 
policji niebieskiej i zielonej. Robotników, którzy ze­
brali się dla kontr-manifestacji policja rozpędziła silą. 

Dalsze aresztowania w sprawie Rathenau'a. 
Sledztwo naprowadziło na ślady współwinnych w 
Schwerinie. Policja ber1ii1ska aresztowała sekretarza 
niemiecko-narodowego Związku Ochrony i Obrony w 
Mecklenburgu, Ericha Wade oraz również w sekretar­
jacic tego związku czynnego Krystjana Jlsemana, b. 
kadeta morskiego. Wadego i llsemana odwiedzili w 
przededniu wykonania zbrodni zabójcy Rathenau'a. 
llseman wrc;czyl zabójcom rewolwer automatyczny, 
którego użyli do popełnienia swego czynu. 

- Pakt angielsko-francuski. Rokowania między 
Anglją a Francją w sprawie zawarcia paktu angielsko­
francuskiego posunęły się w ostatnich czasach znacz­
nie naprzód. Rząd angielski oświadczył gotowość za­
warcia paktu i przyjęcia zobowiązania obrony obsza­
rów francuskich w razie zaatakowania ich. Francja 
ze swej strony ma zakomunikować, czy jest gotowa 
postępować wspólnie z Anglją w sprawie odszkodo­
wań niemieckich i ewentualnych sankcji. Poincare 
dotychczas nie udzielił w tym względzie zadawalają­
cych odpowiedzi. W politycznych kolach angielskich 
żywią nadzieję, iż z Konferencji Haskiej wyłoni się 
zgodna współpraca między Sprzymierzonymi, poczem, 
rokowania wsprawie paktu angielsko-francuskiego szyb­
ko zostaną doprowadzone do końca. 

- O autonomię dla niemieckiego O. Sląska. Partje 
rządowe zamierzają jeszcze przed wakacjami parlamen­
t,rnemi wnieść w Sejmie pruskim wniosek w sprawie 
rozszerzenia autonomji prowincjonalnej dla G. Sląska. 
Ustawa ta ma być załetwiona jeszcze przed wakacjami. 

- Rozstrzelanie ksi~ży polskich. Za opór prze­
ciwko zabieraniu kosztowności z kościołów w Mińsku, 
skazał mii1ski trybunał rewolucyjny ks. Lisowskiego 
na rozstrzelanie, zaś ks. Tomaszewskiego i 6 parafjan 
na karc; więzienia od 3 do 5 miesięcy. 

mkłeJ w zw1ą,ku z usunięciem _s11; Lemna <;>d wszelkiej 
dzialalnosc1. Zastąp1eme Lenma przez pkąkolwiek 
mną osobi; z tym samym zakresem władzy Jest wy­
kluczone wobec stanowczej opozycji przeważającej 
większości przywódców partji. 1 em samem wyklu­
czona 1est kandydatura Trockiego. Obecnie zaczyna 
przeważać pogląd, 1t usunięte dotąd od udziału w 
decydowaniu pierwszorzędnych zagadnień politycz­
nych Rady partyjne wmny być powołane do udziału 
w rządach. Pogląd ten prawdópodobnie przybierze 
konkretne formy pczelania władzy na szersze środo­
wisk~ pozostających dotąd na uboczu przywódców 
partyJnych. 

PrzeJmowaale wlalhy 11a O. Śląlku. 
W niedzielę dnia· 2. 7. rozpoczęta się ewakuacja 

ostatniej strefy obszaru plebiscytowego po stronie pol­
skiej, a mianowicie: pow. rybnickiego, części racibor­
skiego, małego skrawku pow. gliwickiego od strony 
pow. rybnickiego. W niedzielę zostanie rozwiązaną 
policja plebiscytowa. W poniedziałek nastąpi przeję­
cie władzy i zmiana sztandarów. We wtorek zaś do 
strefy tej wkroczą wojska polskie. Uroczyste powita­
nie odbędzie się w Rybniku. dokąd ma się udać gen. 
Szeptycki. 

- 16 lipca dniem apelu. (Komunikat Związku 
Obrony Kresów Zachodnich). Już od pierwszej chwi­
li przejścia suwerenności na przyznanych Polsce 
ziemiach G. Sląska na Rzeczpospolitą rozpoczął utwo­
rzony niedawno temu „Deutsch-Oberschlesischer Volks­
bund" z centralą w Katowicach swą działalność. Do­
wodem z góry ułożonego planu oraz celowości 
w d,ialaniu, są już pierwsze jego wystąpienia ze­
wnętrzne. Zaraz w pierwszych dniach wkroczenia 
wojsk polskich na ziemie śląskie wysiał "Vołksbund" 
do wojewody Rymera kilka zażaleń, pozoshjących 

w związku z przejęciem administracji przez władze 
polskie oraz wkroczenie wojsk naszych. Pomiędzy 

ludność. nierr iecką rozrzucono pisma ulotne mające 
uświadomić Niemcom ich prawa wynikające z układu 
genewskiego przedewszystkiem w sprawie szkolnic­
twa niemieckiego. 

Nadto cala prasa Rzeszy niemieckiej stanęła na 
usługach , Volhsbundu", popularyzując wśród społe­
czeństwa niemieckiego jego zadania oraz nawołując 
do składania ofiar na rzecz tak „Volksbundu" jak 
jego odpowiednika w części niemieckiej ,Hilfsbu~du". 
Wszy_stkie te lak!V pe ~inny uprzytomnić całemu spo­
łeczenstwu polskiemu Jego nowe obowiązki względem 
polskiej ludności całego G. Sląska, powinny przeko­
nać cały naród polski o palącej potrzebie natychmia­
stowego rozpoczęcia pracy narodowo-oświatowej na 
G. Sląsku nam przyznanym, oraz niesienia wydatnej 
pomocy przedewszystklem materjalnej nieszczęśliwym 

rzeszom rodaków naszych oddanych znów pod pano• 
wanie niemieckie. Przygotowane przez z.wiązek Obro­
ny Kresów Zachodnich uroczyste obchody połączenia 
G. Sląska, mają zadokumentować w rocznicę zwycię­
cięstwa grunwaldzkiego z jednej strony radość naro­
du polskiego z odniesionego zwycięstwa, oraz mają 
być uroczystem wyznaniem naszych uczuć względem 

ludności po(ski~j po tej i tamtej stronie nowej grani­
cy. Niecha] więc cały naród polski stanie w dniu 
16.lipca do apelu. 

Ciągłe napady Orgeszu. 
Do Piekar przybyło przeszło 300 uchodźców z Mi­

kulczyc i Górnik. Opowiadają oni o gwałtach jakle 
tam n_,ial} miejs~e. Y:' ostatniej nocy, Orgeszowcy 
napadh na Górmk1 1 M1kulczyce bijąc w nieludzki 
sposób każdego Polaka. W niektórych domach sta­
~ian? opór, lecz obrona uległa przed przeważającemi 
s1lam1 bandy Orgeszu, zmuszona ratować się uciecz­
ką. Kobiety przybyłe poświadcząją że Grenzschutz 
znęcał sie nad pozostałymi Polakam'i zwłaszcza nad 
k~bietami, ści~gając je z łóżek, bijąc p~!kami gumowy­
mi, mszcząc s1~ w ten sposób za ucieczkę mężczyzn. 



Donoszą lulaj O gwałtach w pow. zabrskim, lubliniec­
kim ! części . by.tomskiego. Poslępowanie Orgcszu I 
spraw(a wrażenie Jakoby Niemcom zależało na wy­
wołau1u walk na pograniczu. 

~ols~y urz~dnicy celni w Karbie pod Bytomiem 
l w Soś111cy pod Ohwicaml byli ostatnimi dniami na­
past·iwam przez Orgesz. .lak stwierdzono, w Karbach 
planowany był zamach na urzędników polskich. Wo­
bec tego zmuszeni oni byli do opuszczenia poste­
runków. 

kierki i czekoladę a w domu . tk 1 .. 
kto me poda ka,~aleczek chie~~a a wyg ąda czy JeJ 

Jest to st1·aszn". niew<lzięcznoś.: ze stro11y dzieci 
siA Le_c, kJcszcze większą niewdzięcznością jest jeżeli 
,.' c,z,e,c _o s•vn1eg'l rodzica wst1 d,i. Zachodz 
':'~ sto_ ti"t·e '' ypJdk1, że dziecko wyszedłszy z dom~ 
1 0 z,dcie s. tego I dorobi wszy się nieco w świecie 
wsty zt stA sweg • .. . , 

Wiadomości z bliska Id 
Leszno, dnia 4 lipca 1 

W os!atnim cza.sic wy~onano zamachy granatami 
ręczncmi I bombam.1 na kst~dza Ródzkiego z Groszo­
wic pow. opolskim, księdza Pogrzębę i Klimasa w Tar­
nowie. Nawet ksiądz Notzka (centrowiec) nie unik­
nął zamachu. Partja centrowa wobec tych zamachów 
zuprlnle milczy. 

Dyrekcja kolejowa w„ Katowic_ach komunikuje: 
Nieomal ze wszystkich stac11 pogra111cza niemieckiego 
don. dyr. kol.. w Kato~icach, że uzbrojone bandy Or­
geszu napadaJą polskie brygady pociągów strzelając 
do nich i .t. d. Skutkiem systematycznych napadów 
na po_c1_ąg1 osobowe I towarowe na linji Orsze-Bytom, 
Bort111k1-Borek, T~rnowskie Góry-Bytom, trzeba było 
wstr~yma~ wczoraJ ruch towarowy i osobowy. Wy­
p~dk1 takie uniemożliwiają punktualne kursowanie po­
ciągów na G Sląsku. 

W _Bytomiu ki!ku Niemców napadło na wojsko 
francuskie I zraniło )ednego żołnierza. Wskutek tego 
skrócono. w Bytomiu godzinę policyjną do 'I i pól 
a ruch uliczny do I O. wieczorem, 

Małka. 
Serce _każdego człowieka zadrży na dż więk tego 

sło_dk,cgo 11111en1a - matka... Bo to imi~ ukochane 
gOJ serca wszelką ranG ... 

Przypomnij sobie kochany czytelmku lata mlo­
dośc1 pełne śpiewu ptas_ząt slo,1ca. Czyż wtenczas 
słońcem twego .życia me była matka'/ I jak roślinka 
pod strzałanu wiosennego slm\ca podnosi się do życia, 
Jak ona rosme I rozwtJa się tak dziecko każde 
po'.i P:nm1eniam1 macicrtvńskiej miłości rośnie 1 roz 
Wija Się. 

Przypomnij sobie le dni i noce w czasach twojej 
ch?roby •. Przy łóżku twoim czuwał be1, pr,erwy ten 
amol twoJCJ młodości . ta, której nawet a,i,,I za. 
siąpić nic może - twop matka. - fak ona . eh, 'ala 
~woją twarz ku tobie nadsluchając, czy pdd •,·h ·,wój 
1est dłuższy, czy gorączka ustipiła. Drżące ,J ręce 
~adaly puls, a oczy_ smutne i przerażone palru/y na 
sw1at Potem gdy Już przy~hodz1leś do zdrowia jak 
ona s,ę cieszyła, Jak c1 znosiła kwiaty I owoce by ci• 
sprawić radość. 

Gdy już nieco dorosłeś jak ona cieszyła się na 
dzien, _w któ_rym po raz pierwszy przystąpile_ś do sh>lu 
Pansk1ego, Jak się starała by cię na ten w1elk1 dzień 
przygotować, jak nie żałe>wala może ciężko zapraco­
wanych pieniędzy by ci kupić piękne ubranie, ładną 
sukienkę ... 

Minęły lata młodości. Może poszedłeś w świat 
daleki, aby szukać tam chleba. W rodzinnej stronie 
została matka mote opuszczona, mote chora. Ty 
mote w świecie hulasz i pijesz a nie pamiętasz o 
starej matce, której może brakme kawałek suchego 
chleba. Może drży od zimna w zimowe wieczory 
nie mając opalu, a ty przy butelce ~iedzisz w ogrza­
nym lokalu i pijesz bez upamiętania. 

Może ty kochana czytelniczko kupujesz sobie 
niepotrzebne stroje, może wydajesz pieniądze na cu 

d .. ' .. 0 0 1ca, ,~wo1e1 matl{l. N'a zapytanie 
0 - ro ztcach,. da]'; wy~tJaiące odpowiedzi rumieni 
s ,_ę 1 ;~sty~z1. . l rawdz,wie wykształcony człowiek 
me WJsm1e1e się mgdy z tego, jeżeli bez obaw 
powiesz_skąd pochodzisz, czem są twoi rodzice Lec{ 
na twoie wykręty i dziwactwa będzie miai tylko 
uśmiech pohtowama. 

. Zie się zawsze dzieje takim dzieciom które się 
zjP1era1ą S_\Yoich rodziców. Bo przykaza1;ie czwarte 
g os1. Czet] OJca \wcgo I matkę twoją aby ci się 
dobrze. powodziło_ 1 byś. żył długo na ziemi. Blo 0 
slaw,enstwo matki lub oica sprowadza błogosław,~ń­
st_wo Boże. A Jeżeh l,lóg człowiekowi błogosławi 
coz mu W!~CeJ potrzeba. On znajdzie szczęście na 
ZJem, 1 doJdlle do meba. M. z. 

ZJEDNOCZENI. 
Hej do pierona I cóż się z człekiem dzieje 
Jakby_ za gardl? coś go ci:1gle chwyta, ' 
Łzann się dławi, choć się oko śmieje 
A dusza szczęścia ta syta ... syta ! ' 
Widzę radosne twarze do okola 
Widzę jak uśmiech wszyslkim ,;.. oczach plonie 
Dumnie wzniesione błyszczą wszystkich czoła ' 
I druh druho11 i krzepciej ściska dłonie. ' 

Cóż uroczyście dzwonów głos tak świci 
Komuż z tych wieżyc zwyci~skle hosan~a? 
Czyżby tym dzwonom jaśniały w pamięci 
Przez Sląsk kro,zące hufy króla Jana? 
Czyżby • Lew polski" znowu w imię Boga 
Do Piekar dążył do Najświ~lszcj Matki 
By z jej pomocą pobić, skruszyć wrog~ 
Z niewoli wierne jej wybawić dziatki? 

Nie ! - dziś pj~kniejszą chwilG głoszą dzwony 
Bo nasze baśnie stare si~ ziściły, ' 
Bo Orzeł Biały w życie sam wskrzeszony 
,.Spią_cych rycerzy" otwiera mogiły, 
Zwyc,~sko wkn:cza w śląskie wsie i miasta 
Jednocząc pod swe sknydla panów, kmiecie 
Ojczyźnie wraca starą ziemię Piasta ' 
Najstarsze z drogą Matką łączy dzie~ię. 

Hej ! tam nam dzisiaj jakoś wszystkim swojsko 
Odkąd braterskie do nas weszło wojsko ' 
W gniazdo prastare wrócił Orzeł Biały. ' 
Cud - , tych, jakich tylkc jeden Bóg dokona 
Jaki Piekarskiej sprawił Syn Jedyny - • 

Malko Ojczyzno! bierz nas w swe ramiona 
Bierz nasze serca I my twe córy, , yny ! ' 

Kar o I Dym. 

Wszrstkie _pisma polskie w Katowic,ch wydały w dniu 
wkroczenia wo1sk polskich dnta 20 c,erwca nadzwyczajne 
wydania. Z nadzwyczainego wydania ,Gońca Sląskiego" 
podajemy powyższy wiers,, śląskiego poety. 

lkladkujcie na Dom św. 3ónfa. 

R. k. Józefa Kalasant Slow W . 
Wschód Słońca o godz. 3.45 Zacl;od tciisla 
Wschód Księż. o godz. 3 27. Zachód i g 

M. . g 
1eIscowe 1 

(m) W ekspedycji riaszej zlotono· 
św. Wmcentego il Paulo zamiast kwi 16 Ni 
śp. kapit. Wojciecha Dombka Dr. Swi~er~ 

(m) Wycieczka młodzieży szkelnej d 
Zakopanego, Wy j a z d z L e 8 z n a· 1~ 
(środa) godz. 14,15 (2,15) popoi. 111 ;1 
Wszyscy uczestnicy wycieczki winni :onę 
na dworcu o godz, 13,30 (1,30) popot 
{12 OOO mrkp.) należy złożyć najdalej do 1 
(~tor~'<) do rąk prof. Gawia, ul. Herr 
mm~rium naucz. męskie. Przyjazd do 
13 l!pca br. (czwartek) godz. 8,25 przed 
OdJazd do Zakopanego: 131iPCI 
godz 13,25 _(l,25) popoi. Przyjazd do 
n ego: 1_3 hpca (czwartek) godz. 20,25 
Zwtedzeme Zakopanego i 11ycieczki: 14 1 
(piątek sobotę i niedLiel~). Odjazd z zit 
16 lipca br. (niedzielę) godz. 22,45 (IO 
P r z y j a z d do K r a k o w&.: 17 lipca ( 
godz. 5!50 rano. 1.7, Hl, 19, hpca (ponied 
środę) , e_wentu~lme 20 lipca (czwarlek) 
Krakowa I W1ehc~k1. Wycieczka urzą 
mlodz!ezy szkolne] Noclegi i utrzymanie 
Nalezy zabrać ze sobą prowiant na I' 
i 13 lipca) cieple okrycie, bieliz1ę na zm 
lll}dlo, szczoteczkę do zębów i inne priybory 
Dla dorosłych urządzona będzie specjału 
obywatelska w terminie późniejszym. 

(m) Wyjaśnienie. Ogłoszenie wla 
w sprawie pódwyższcnia komorneg.1 od 
w nr. 147 ,Głosu Leszcz.•, a podpisanelyl 
podnieciło nieco umysły lokat~rów. Co 
og'.oszenie to może nie na miejscu, gdy! 
ogólnte pomformo_wano -:- większa ~ 
domów pobiera J_IIZ od kilku miesię,y 
komorne, capow,adające mniejwięce1 
cowanej w podkomisji normy d,Jditku d 
weli. Ogbszenie to zachęciło dalej kilk 
jak nam z pewnych kół donoszą, do 
mnozmka w stosunku nie do cen komo 
lecz do cen obecnie pobieranych. To j 
brzydką lichwą - pask&rslwem ! Taklegu 
należy podać bezwarunkowo do ukar 
ź Ie zrozumiauo nasze przypomnienie w 
pod nagłówkiem .Ochrona lokatorów". 
podaliśmy w odnośnym nr. j e dy n ie o 
n i e I o k a t o r ó w a nie właścicieli d 
tego, pcnieważ wielu właścicieli domów 
wy ż s ze komorne, aniżeli pro1ekto111aaa 
widuje. A więc notatka ta (lak już 
wek o tern świadczy!) skierowarni b 
w obronie lokatorów pod adresem wlaści • 
ażeby nie uprawiali lichwy lecz trzymali się 
opracowanej i przyjętej w podkomisji normy. Kl 
zrozumiał - nie jest już naSZ4 wiaą, bo tru 
każdemu z osobna wpajać co białe a co c 
drugiej strony żaden ro H 4 dny i u c 
lokator nie będzie od gospodarz.a wymagał, 
mu odnajął pomieszkanie za cenę w wysokości 
Wygadywanie więc na zebraniach, w golarni 
i ... przy kieliszku, jakoby ,mos Leszczyński' p 

Józef Rogos~. 27) 

Czarny Prokop. 
I . Bal ,ię. l'l'ZJl'UŚCić, że IV11syl może ją już sorieda I acz dobrz• z tem się kryl, bJl \st\nym i 

\ erw~lte ·ow, • . . I przemytników; nast~pu1ące za.ś okolieinob 

Powieść 

osnuta na tle ż) cia opryszków karpackie~. 

Był lo mężczyzna lego samego ~zrostu co Prokop, 
jeszcze rnlody, dol>rze zbud?,ranl'. 1 ,.,_wsze ogoloti!, 
W wojsku wysłużył całą kap1lulacJ~, la JtSt dwanaś_cie 
lat, a że przez ten czas dobrze s,ę sprawował,_ w1~c 
w nagrod~ za to otl'zymał posadę dozor,,y . w1ęlle!1. 
Choć jut miał lat trzydziefoi kilka. dotąd się me o,entl. 
Wkiniowie nttzymywali, że iadua kobieta by go me 
chciała, po:;ieważ był mrukhwy I twarde~o serna. . 

Gd)'bY Prokop był jeszcze rnlodz1eruaszk1em, a me 
m~żczyzaą maj~cym wfasue ~dame, . to dł~1:szy pobyt 
między tymi I udimi, byłby na mego u~J.zgubm~1szy Yt'pl~IV 
wywar!. O niczem innem nie mówth tyHrn o kradz1e· 
żacb łupiezlwach, 1 ozbojacl1; opow1adal1 sobie D&Jl'OZ· 
mait~ze sztuczki złodziejskie; jeden drng1egu uczył 
krętactwa, drwili z wszystkiego co świąle, mieli naw~t 
własny język którym między sobą porozunuawah się 
doskonale. 

Próżne atoli były ich usiłowania, i.ehy młodego 
kolegę wci~goąć do swojego kól_ka. Prokop trąm~I 
się zda.leka, jedynie "'lody odpowiadał gdy musiał, me 
chcia.ł bowiem mieć tych łotrów przeciw sobie, ale s~m 
nigdy nie zagadywał .. z poC7ątku stuchał ich opow1_a.· 
dań, wszakże po meJak,m czasie ,aczęly g.i one nudzić, 
później nawet obu,:zać. Ahasto 11'1ęc na me ~wracać 
uwagę, wolał calem1 godzma_1m wysiec o tych, co po 
nim płakali, o matce I Olenie . . 
. Co sk z bie,lną stało, 1ak 011a l&m sobie radzi bez 
niego, a Ole11a czy jest jeszcze w domu ojca? 

. . 1 owiu:zysze p&trząc n•1„ byh _przekonam, :le 101 jasno udowodnić. 
J,k1ś w elki. zbrud111arz, który_ lęk& blę żeby oni podstę- Cbocie.t t.dnego l)'.l•jątku nie l")Siad", i 
pem. taJommc.v _mu nie skram.h;_ lecz gdy Sim od:iwierny dobrze, ubiera sk porz/J,lluie, m,I~~ utrzy 
r•~ 1m pvw1edz1al .. 1t n• u1,n c,ą,y z.u•z11,t ledwie kra• wafa subie cz,sto kosztownycb hulaMk. P 
dzttży, krnąbrności wobec w/&I.,y, przemytaietwa, zgodnie waniu znaleziono w jego kieszeii,ch taq 
Ol'Zekli, ie me m, sią z nim eo wJawae. bu to jakiś jakieh ptzemytnity ut.rwają ostro nabitą i 
,melauć.~olik'. ,Jemu iśJ j_e,zc1,a n-ci n:.~kę, a nie brać ciach tak zwany „bakun\' którago w G 
się cło porządnego l'zen,10,,la. nie spmirlaj~ Nakoniec s~11rnl Durst prz 

'.'<a1esi,,i~ po mi•siąeu, kt;,y Pruko.powi wyd.t się jechaw,zy raz. w n,icy do karczmy zwallłj 
całym wiekiem, i to na Je;•• własna, l)roś~, stawiono go (kiedy to było, nie można już so'lie doki 
przed s~d nieć), widział na własne oczy, jak, Pru 

Akta J1tzestaue p.1-z1H Wilbel,1111. Kleina słul.yty z:r. przyszedł tam ze swoim ojczymem i kilku 
podstaw, du oskari.euia. x~ fakt kr~dzit>ży skó,-y nie• metaikami. IVra.caH oni wl.Snie z W~i 
dżwie(hiej, prokurator nie zwrócił sz,,za~ólniej;zej uwa mieli pac,.ki na pl~c,oh. 
gi; t,k samo pn.1wie mikzeu,em_ pntnill<ll po~tcie ~z:,iu- - Prawdai. to? - s~dzia teraz go _1 
Ja w szyuk,1wn1 1 czyn medowieditony. ktory W ,syl Prukop uś1mec.lmąt się m1mowJln1e 
Gula rnu zarzucał; - za to z tyin większym naciskiem o-;karle,1ia, przypomniał sobie ową wytirawę 
podniósł jego wio~ w iuuycb kiern~bclt N'~jpterw go kiem ojcem, kiedy sam był chlopi~ciem, a 11 
oskarhl, ż-, podburzał chto1,ó,v prt.eciw, a ci w skutek go strofowata. Być może że Szmnl w 
jego pcdusi,·zei\ znieważyli policjanta; uastępul~ ie ubli· !~cz czy mógl spodzięwać k~9• za czyn 
żył sąrlow1, drąc 1 depCZF µrzy sw1"uk.•cil Jeg,,-ro~• mony, do którego sam na11nn1eJszeg,1_ ,ua• 
kazy; ua kuniec, żo nill!ial <lo przemyt11ków. wiązywal? Inny możeby się_ wyparł 1 spra 

Prok•JP rn·zutów sluch,jąc. myśl1t ,.e ci ludzie rozstrzyguięlą, ale Prnkopowi uie pozwjll 
,!ostali ro,nięszauia zmysłó11: tlop1er,1 l\'<lf mu akta ani jego _duma. ani j~go zap~miętata od 
spokoju ie o,lczytauo, pc,1~! i,; _,uaJ .lttJe się natl prze· p1·aw<ly mtalby się wypiera~. sxoro I tik D 
paści;i bezueuną Alaudata13usz tak z1:ęczma kazdą me będzie . . . 
okolirzuość ua Jego rnekorzy,c wyzyslul, 1 z p1·ze1v1·ot· Przyznał s1ą więc cło wszy_stkiego opo 
nością iście szata1\sk~ tak umiał mal'll}'lll 1nsll1kom g~lowo ową wycieczkę u węgierską str◊o 
nadsć p,>zory ,L,woi\0w, że Prokop był te u spioru- l t-0 go zgubifo. . . . 1 
nowany Prokurator miał JU'-teraz u1lante 

Ale cios uajstraszJiw,zy tlotlrnąl go d•>pi•:·o przy ca, którego Prokopowi dano z urzę!u 
końcu. uratować. 

W akt.eh było powiedziane, ;e według jednomyślnej (D~lgq cił~ u<'l~ni). 
opinii ludzi, na pasie granicznym mies1,kających, Prokop, 



Uckwę właścicieli domów i .zawracał" lokatorom 
głowy jest - delikatnie powiedziawszy - bardzo 
niemądrze, bo komu już sie w głowie pokiełbasiło, 

temu chyba trudno jeszcze więcej można głowę za­
wracać (odnosi się to do znanych nam podżegaczy); 
uesztą wiedzą de brze nasi czytelnicy, że pismo nasze 
~awsze broniło interesów pokrzywdzonych i zwalczało 
nieustannie lichwę i pasek. Jeśli właściciele domów 
podadzą nam p ł a t n e ogłoszenie, dlaczego nie mamy 
takowe przyjąć, przecież do leKo jesteśmy nawet zo­
bowiązani o Ile nie sprzeciwia się przepisom prasowym. 
Od stowarzyszenia lokatorów przyjmujemy również 

ogłoszenia i cóż w tern z/ego? Ale są ludzie, którzy 
przy każdej nadarzającej się tylko sp?sobn~ści . lubią 

08 kimś psy wieszać, a takich ludzi 1gnoru1e się. 

I (d) Lwów. Kaplica Obrońców Lwowa• .. W I 
I ubiegt11 niedzielę rano odbyła się tu uroczystość: po- I 

święcenia kamienia węgielnego p0d kaplicą Obrońl!ów 
Lwowa na cmentarzu Obrońców. O godz. 12· w poi. 
ruszył z cmer1tarza pochód Sokołów, który trwał• prze­
szło godzinę. Publiczność entuzjastycznie witała So­
kołów szczególnie Soko!ów górnośląskich. 

W końcu dla wyjaśnienia donosimy, że uchwala 
• ochronie lokatorów dotąd nie zost11la zniesioną, że 

wymienione w notatce i ogłoszeniu m~ożniki są tylko 
epracowane i przyjęte w przez~aczoneJ _do tego_ pod­
komisji. Ponieważ uchwala Se1mu w teJ sprawie do­
!4d nie zapadła, dlatero też d?datek do _art._ 1 O n(e 
jest prawomocnym _i łokaterzy me pot~ze~uJą stę god_ztć 
aa żądania właścicteli domów, wym1emonych w ich 

egloszeniu. . . . . . 
z drugiej zaś strony wmm lokatorzy, Jak JUZ 

przedtem zaznac~~liś_my, tak~e ~względnie ~olożenie 

niektó_rych wlaśc1c1eł1 . kam1en!c. i w poczuciu spr_a• 
wiedliwości się z nim, na1lepie1 od~ow1ed1110 zgodzić, 
lecz ich także nie wyzyskiwać. Naluralnie musi mieć 
to poczucie sprawiedli#ości także. pewne granice, a 
nie jak już w kilku wypad~ach się zdarzyło, ze I o­
k a't or z y sam i podbij aj ą dz i e r ż a wę do 
sum wprost niemożliwych. 

(m) Dosyć tego! Ubiegłej nocy, t. j. z nied,ieli 
na poniedziałek, mieszkańcy ulic Kościańskiej, Wol­
ności Osieckitj itd. kilkakrotnie zbudzeni zostali prze­
raźh~ym krzykiem roz\\eselonej, częstokroć podpitej 
młodzieży obJjga pici, prześcigającej się wzajemnie 
w akordach zwierzę-:ych. Podob~e wybryki powta­
rzają się już od dłuższego czasu także w innych 
dzielnicach miasta i to prawie regularnie CJ tydzień. 

Niejednokrotnie rozpustnicy wybijają okna, zdzierają 

napisy, niszrzą planty itp Nasza wladu wie o takich 
wybrykach, dlaczego udziela więc pozwolenia na prze· 
dłużenie godziny policyjnej do północy lub sarrego 
rana? Ilu mamy chorych, ciężko sorncowanych i nie-
111owląt w naszym mieście, którzy łakną chociaż w 
nocy błogiego spokoju, a tu jakaś pijaczyna lub 
plerwszylepszy młokos przerywa im upragniony sen. 
Czas najwyższy, aby odnośna władza skończyła z tą 

praktyką a jeśli przedłuży godziny poli~~jne, niech 
się też postara o to, aby w n?Cy panował sp ok ó j 
na ulicy\ 

(m) Znaleziono 2 kwoty pieniędty, odebrać można 
w Pol. Państw. 

(m) Miljonówka. W sobotę wyszedł z kola Nr. 
135785!. 

Prowinejc»nalne 1 

(p) Zjazd Kierowników Sekcji Gospodarezyelt Z. O. 
I(. Z. w Poznaniu, \V dnrn 10 liµca o godzm1e 2 po 
poi_ odbędzie się w Poznaniu na sali Wielkopolskiej 
t,by Rolnic,ej - ul. Mickiewicza 33, pierw;;zy walny 
Zjazd Kierowników Sekcji Gospodarczych Rad Po 
wiatowych Związku O K. Z. Okręgu Poznańskiego 
Na tym pierwszym Zjeździe będą omawiane sprawy 
doniosłego znaczenia dla przyszlosci naszych kresów 
z~chodmcb oraz sprawy dalszej akcji_ Związku. Na 
Z1eżd7.le 1Jbecna będzie DyrekCJa Z.w1ązku O. K. Z. 
z Pornania. Przypomin.,my wszystkim kierownikom 
Sekcji Gospodarczych Rad Powiatowych Z. O. K. Z. 
·Okn:gu Poznaiiskiego obowiązek stawienia si,; bez­
warunkowo na Zjazd, a w razie uzasadnionej nie­
możności przybycia osobiście, przysłania delegatów 
Sekcji Gospodarczych. 

Aglt11Jcle sa „Oloum Leszcz1ń1klem.11 

Z dalszych •tron; 
(d) Kraków. Dnia 30. czerwca źako(1czone zo­

stały rozprawy przeciw komunistom wyrokiem, uwal­
niającym wszystkich oskarżonych. Jest to Już piąty 

z rzędu proces polityczny, który kończy się w ten 
sposób. 

(d) Cięstochowa, Złodzieje ukradli w cią­
gu_ nocy cały kościół. W Czunej Strudze, w.po­
bhzu Marek kolo Cię;tochowy, małżonkowie pp. Sta­
nisław i Aleksandra :t-erańscy zbudowali w r. 19l4 
kośc!ólek drewniany z zakrystją murowaną. DJ u koń• 
czema budowy brakowało tylko wieżyczki i posadzki. 
Gdy wybuchła wo1na dalsze roboty przy budowie 
P~zerwan~ i kościółek ten oliaró'wano w r. 1915 arcy­
b1skupo_w1 warszawskiemu Kakowskiemu, który ofiarę 
te pr~yJą!, Niedawno właśc. przybył do Cz. ~tru gi i 
ku w1~lk1emu zdziwieniu zauważył, że kościołek znikł 
aupełme z powierzchni. P. Zerański wróciwszy do 
Warszawy zawiadomił o zniknięciu kościoła arb. Ka-
• :owskiego, który polecił zawiadomić o Iem właściwe 
władze. Sirdztwo jest w toku. Rzecz dziwna, że ani 
wójt! ani solys miejscowy nie wiedzieli o zniknięciu 
ko~ctólka. Zdarzały się i zdarzają często przypadki 
hr1ętokradztw w kościołach lecz fakt, kradzieży całego 
budynku kościelnego zdarzył się chyba po raz pierwszy. 

(d) Frydenshuta w Bytomskiem. (Zaginione 
dziewczę). Osiemletnia d1.iewczynlrn Swiertnia wyszła 

przed kilku dniami z Frydenshuty dn Chebzia za 
grającemi muzykantami. Od tego czasu zaginął po 
niej wszelki ślad. Ktoby o jej pobycie coś wiedział, 
niech doniesie do policji w Frydenshucie. -- fjFran­
cuzi właścicielami huty?) Na giełdzie berlińskiej ro­
zeszła sie pogłoska, że „Frydenshuta"; własność 
spółki akcyjnei „Oberscbl Eisenbedarf", przeszła w 
posiadanie francuzów. Dotychczas nie moż~o było 
stwierdzić, czy pogłoski te są prawdziwe. 

(d) Włocławek. Obłęd. P. Grossowa, żona b. 
pułkownika armji rosyjskiej, dostała obłędu. Umysło­

wo chorą odwieziono do Tworek. 

Zapiski dziennikarskie. 
l!poka, tygodnik poświęcony polityce, sprawom 

społecznym literaturze i sztuce. Treśi: 7 go numeru: 
Możliwość wojny - Władysław Wioch. .Niech dru• 
dzy za łby ch.>dią, a ja się raduję" - Civis. Danina 
- Wojciech Sikorski. Rozdzierattie szat nad Niem­
cami W. W. Echo - Jan Sikorsl1i. Cisza klasztorna. 
Droga ksi(lżycowa - Mieczysli,w Mławski. Zygmunt 
Krasi(tski o Wielkim Człowieku w okresie wymiany 
listów z tt. Reeve'm - Władysław Wioch. Giełda. 

Cena za zeszyt 100 mk. 

Ze Swiata. 
Druzgocący wyrok na sopocką jaskinię gry. Tu­

tejsza cywilna lzba sądu krajowego wydala chara­
kterystyczny wyrok w sprawie kasyna gry w Sopo­
cie. Przyczyną zajęcia się sądu sprawą kasyna z żą­
daniem o zapłatę należnej mu sumy na mocy zawar­
tego kontraktu. Sąd skargę odrzuci!, motywując 

orzeczenie swe argumentami druzgocącemi dla kasy­
na sopockiego. Orzekł, że kasyno jest instytucją 

niemoralną i kontrakty zawierane z nim me mogą 

mieć żadnej ochrony prawnej. Wprawdzie kasyno 
jest tolerowane przez Senat, tolerowame to Jednak 
Jest przeciwne prawu. Według obowiązujących 

ustaw uczestniczenie w grze hazardowej w_ pu?l)­
cznych lokalach gry jest przestępstwem, ktore sc1-
gane jest więziemem, utratą czci obywatelskte], od­
daniem pod dozór policyjny i publiczne_ oglo~zeme 
odnośne1 kary. Wyrok ten sądu, przeciw ktore11:u 
zalożonó apelację, jest bezwzględnem potęp1emem me 
tylko kasyna sopockiego, ale i Senatu.I. ~tóry tol~ru; 
je Kasyno, mimo, że w roku 1920 . :::,e1m. gdansk! 
Jednomyślnie wypowiedział się za zn1es1ememem teJ 
szulerni. 

Różne. 
Znowu bliźnięta siamskie. Niedawno temu umar­

ły bliźni,;ta siamskie Józefa i Róża Blazek. Nie były 
one wprawdzie pierwszą taką parą; jeszcze za ich 
czasów zdarzyły się takie same wypadki. W ostat­
nim czasie donoszą z San Antonio w Texas, że żyją 

tam dwa 16 letnic d,iewczęta Violet i Daisy Hilton, 
zrośnięte z~ pomocą sm·okiego p_asa kości I mi~śni, 
który c1ągme się od szyi aż do btoder, tak są dZ1ew­
częta zdrowe i wesołe. Rodzice ich na szczęście są 

tak rozsądni, że nie przyjmują oft.rt i publicznie swych 
dzieci nie pokazują. 

Walka z ośmiornicą. W porcie Tacoma (nad 
oceanem Spokojnym), na zachoclniem wybrzeżu Sta­
nów Zjednoczonych) nurek, pracujący pod wodą, 
napadmęty był w tych dniach przez potwornego 
głowonoga, ośmiornicę. Potwór owinął jedno zę 

swych ogromnych, ośmiu ramion dokoła nurka, wy­
wijając zaś drugiemi, poprzerywa! rury, dostarczające 
nurkowi poy;ietrza, tudzioo: przewodnik telefonu. 
Na szczęście, marynarze, czuwający w lodzi, z której 
nurek opuścił się do wody, spostrzegli szybko przer­
wanie rur powietrznych i drutu telefonicznego i do­
myślili się, że nurek znajduje się w niebezpieczeństwie. 
Szybko więc wyciągnęli go liną, którą był obwiąza­

ny, na powierzchni,; wody, a zarazem z nim potwo­
ra, nie puszczającego swej ofiary. 

Przy pomocy siekier i nożów zdołano wreszcie 
poobcinać _potworne ramic_ma, ściskając_e nurka, któ­
ry stracił JUŻ pr,ytomnośc I odzyska! Ją dopiero po 
długich usiłowaniach. 

Wesoły kącik. 
Jest rada. 

- Idziesz więc za wdowca, a j..:żeli ci będzie 
wspominał o swojej pierwszej żonie? 

- To ja mu wtedy zacznę opowiadać o moim 
trzecim mężu. 

. Porada bezpłatna. 
- Ach, doktorze, dobrze, że cię spotykam ... Po­

radź mi co na katar. 

- Noś pan uliustkę do nos{);_ 
- Czy wystarczy? 
- Jak nie wystarczy jedna,. noś pan· dwie .. 

Z praktyki lekacskiej. 

- No, niech pan teraz odetchnie całymi piersiami. 
- A to jut chyba jutro, mój doktorze, jak żona 

wyjedzie do krewnych. 

Ruch w Towarqelwach. 
(!) Tow. Powstańców i Wojaków Leszno. Dziś 

w ponledziałak o godz. 8,ej wiecz. zebranie· zarządu, 
komisji zabawowej i wszystkich funkcjonarjuszów u 
p. lskiego. Przybycie wszystkich konieczne. S. 

(t) Kolo śpiewu ,Chopin". Zebranie Kola odbę­
dzie się dziś w poniedziałek o godz. 7-ej wieczorem 
w hotelu· ~Bazar". Ważne sprawy. Zarząd. 

(t) Kolo śpiewu .Dembiński". Dziś. wiecz. punkt. 
o g. 8-ej lekcja śpiewu, O liczny udział prosi Zarząd. 

(t). Grono Przyjaciół Sceny Polskiej. Dziś w po­
niedziałek o godz. 8 zebranie w hotelu Polskim. Z. 

(t), K. S. ,Polonja" 1912 Leszno. Zebranie za­
rządu i komisji jutrn we wtorek o godz. 8,30 u p. 
Doliń,kiego. Komplet koniecznie pożądany. Zarząd. 

(t) I. L. K. S. ,,Pogoń". Jutro we wtorek 4 bm. 
wiecz. o godz. 1,30 zebranie miesięczne w hotelu 
..Conrad". Przybycie wszystkich członków konieczne. 

Zarząd. 

(t) Kolo śpiewu ,,Nowowiejski" w Zaborowie. 
Lekcja w poniedziałek 3 bm. nie odbędzie się. Na­
stępna lekcja we wtorek 4 bm. o godz. 9 w. Dyr, 

(t) Tow, Czerw. Krzyża na pow. leszczyński. Miesięczne ze~ 
branie zar7..ądu i mężów zaufania odbędzie sii;- w środą 5. bm. o 
godz. 4,30 popoi. w Bazarze. O liczny udział prosi Zwołujący. 

Ządajcie • kawtaralach I restaa­

ractacb I aa ws1111tldcb dworcach 

,,Głos Leszczylński". 

I Dr,:~,~.~~f~?.::ski L w narozniku Rynku l ul. Kościańskiej, na li. p. 

Zgu błono w czwartek 
wieczorem od ul. Osieckiej 
do pl, Kościuszki 

Pies polowy 
(suczka) 

2 bln1kl białe, l•dna 
l•d•. a draga ko11n!k. 
Uczciwego znalazcę uprasza 
się o oddanie za wynagrodz. 
w eksp. Głosu Leszcz. 

8 miesięcy stary czysto 
rasowy, na sprzedaż: 

ul. Kościańska 31. 

Mlqdzycbódskl 
pler1,n1orzqdny 

Pol.eoam h f f 
• dziennie SUC y or 

ŚCIJleze m I e ko ctr. 650 mk. dostawia w dom 
po 90 marek P. KRAUSE - M1_ędzrchód. 

B A Ź MI E BO WS BI Zamó':"1en_ia przy1mu1e 
. . 1(1ere1 - Lestno 

Jagtellonska 5. Aleje Krasi(1skiego 15 a. 

Szare, nowe ubranie 

I 

1118 łrednlą llgarą, k0HJllłale aa 

sprzedał. Odzie? w.1każe „010111• 

Wielki Rozkład Jazdy 
Polskich Kolei Państw. 

oraz 

kolejek podjazdowych 

do nabycia w eksp. Głosu . 
Cena 600 mk . 



·m~~~~~~mi~~~m~m~m~m~m~mi~~~m~~ 

I Zjazd Kół Spiewackich OkręguXI 
j w niedzielę„ dnia 9. lipca 0d192e2ię r .. w ogrodzie Strz~lnicy. 
mJ Bliższe szczegóły ną afiszach I 

~~~~~~~~~~~~~~a~~~R~~~~~~~~~~ 

·1-::r:.=--:::-::-:.::::::::'::::::7 Stow. Lokatorow W Lesznie kńfS ''StBDOifaffin Bóg zapiać!" ' podaje swoim członkom do wiadomości, iż pod- Lekcje codz:ennie, z wyjątkiem niedziel i 
" ł,: wyższonego od 1. lipca b. r. komornego nie za lurs 4000 mk., płatr.yrh przy zglos,eniu, 

St St h Ż ~ Zgloszrnia przyjmuję od 4-8 po poi. 
raUC mann Z Oftą, t są zobowiązani płacić, ponieważ dotychczasowa Haraslewicz, stu 

•~-"""71'l'~~•~•!ll•fi<''"'''"''·'"''·'"''·"''"'''° ustawa o ochronie lokatorów jeszcze obowią- ul. Dworcowi 

Wielka licytacja. zuje. zarzad. lagiuęla mi 
W środę 5. bm,1 w piątek7.bm. przedpoł. o godz. 9 sprzedawać -------------------- koza biała 

będę przy ul. Leszczyńskich 46 (wchód z ul Młyńskiej) naj- Wlfllłl:W.W.WW. Baczność! lCH%HIOIIHłOI więcej dającemu za gotówką: szafy do rzeczy i za ,szkłem, l'li!: llllUlil':l'li!:,ijl':~ 10! bez rogów i koźlę. 
stoły, kszeselka, szyfonierkę, łóżka z materacami i bez, 2 an- 10! Szanownej Publiczności jak i wszystkim przy- • • Uprasza się odoać za wy­
gielskie łóżka nowe, biurko, szafę do wina, łóżko żelazne, lQi jaciolom i rnajomym z LESZNA i okolicy podaję iQt sokiem wynagrodzeniem przy 
parownik do ziemniaków, prasę do owocu, małą centr~ugę, lt niniejszem do wi•domości, iż po śmierci mego lQi ul. Oąbrowsklego 16, I 
beczkę do masła, maszynę do wyżdtymania, gramofoR z ply- • Jó f B t • • a W b N f 
!ami, lustro, wóziki dziec, kołyski, pokoik dla talki i skład, • m~za ze a ar osiewicz ;:: J, o. s Che i e as I 

krzesło wyścielane, ńobrze utrzym, regulator, zegary ścienne, • 1alo1·v1~m eb,ad kolon1·a1oy 1· rno1·11111uy i.... 
,postument z klatką do ptaków, 4 koła do wozu z ok11Ciem, lQi J U ~& U ~li J n • (A. Oódrcz1 yńs~I) 
lampy stojące i wiszące, obrazy, serwis do kawy z złotym 1· K • 1z w. Ha n e w I n 
brzegiem, garderobę damską i męską, !iluskę jedwabnl\, ka- • = DUJ ll ltY omemuua J = i.... Pierwszorz~dne wódki 
pelusze, czapki, obuwie i inne rzeczy. lQi •w.. WeJ§cle z ul. Dworcowej r. Mann, poi. konc. aakcloaator. • i proszę uprzejmie o łaskawe poparcie, M 

. li z szacunkiem • Poszukuję 
: _ Anna eartos1ew1cz. wdowa. : 600.000 mkp. 
lQi ,ti.liif lQillOlOQ! 10! l •lO!llOe! ll02f lf. 10! ~ ,Dt ~~roc~iit~1:~•~ie~ Zit~~~'.ct: 

Zawiadomienie. ,Głosu" pod „Pieniądze". 
Wqsokoclelna 

krowa 

2 Witlkit Ucytacjt 
w środę, dala 5. Upca l9ZZ 

ciąg dalszy 
• pl11tell, dnia 7. lipca 192! r. 

0 godz. 9 przed poł, sp12edawać będę przy Rynku 25 Mam zaszczyt zawiadomić szanownej P, T, Klijenteli, że 
!aj~~!ióJ!fjce;f:rodze dobrowolnej licytacji za gotówką unenioiłem mói wamt~t n~uwia z fi\~~! n~\t 
Komp!. składowe urządzenie (dawn, firmy S. Breslauer) 
w calcści i pcjcdyńc20, składające się: Więks,ą ilość regałów ~ ~ na Ull'(D tn'l[lYil' 'kl"tll nr.1] 
.., roimaitych wielkościach, rozm. stoły składowe ze szkłem ~ piliU' ~ t~ ~ i dobra mleczna koza 
j bn kartoniki składowe, kasa (Register), czarną i nadal będę prowadzi! jak dotychcrns, na sprzedaż. 
jadai'kę (nowa) składającą się: wielki bufet ze Slli- 1101001 Antczak Osiecka 27, 
fowamm s2kle111, kredens, wielki stoi do wyciągania, LESZNO, d. 3• 7• 22 r, H H • ------- nhrnń[~ 'I 1·1 
6 krlesd no„ych. unąd1enle kuchenne składające sie: , , ' U rasza si wsz stkich t eh, rttotocy,1 U,·pUecUJ_aUli·s~,,~d.la 
wielki. bufet kuchenny,. szafeczka do węgh I szczotek, Bacznosc któr~y swoje ~ieruc~omości /go-
stól I krzesła, pow1eszadla 1 t d, (Jak nowe), • spodarstwa w l9l9, 20 i 21 r. nych, odznacz 
dywan pot:zebowany_ _400x500, pluszowe kanapy s rzedawali I rzez utrudnienia O. U. z. w Poznaniu lub in• hono 
z obudow•?1em . I_ w1elk1m lustrem, fotele, szafy . do I/ eh powodó.J nie mogli nabyć nowego kupna, zgłosić t\ię 2 ½ P. S, marki "Phanomen• tnll"'ln I 
garderoby, kuchni I do potrawd, um~walkę łóz.k ma~m1nową I n~tychmiast do C K S w Poznaniu Zgłoszenia priyjmuje w dobrym sianie na sprzedaż W ~ U~. li 
płytą, rozmaite repozytoria, rewmane z a 21ecięce, się także w Les~nic, Nowy Rynek • 2b L p. codziennie od Hoffmann, Włoszakowice, udziela ubognn 
z materac. wielki krawiecki stół z płytą i z dwoma kozłami, 9 • • d • 1 • • f •• - kraju i za gnnltl 
biurowy 'stul, wielka stancia dla kur, dobra maszyna do godz - ~ 1 u zte a 51lr~~c?!:i:~cJMaluzi, czi. Komitetu. D11:ta tarecll& ehaeta pomocy p 
szycia męski rower, samochód dla dzieci, gazowe kuchenki :;;;;.iiiii.;:--=::;;;. .. ;;:::7"Nini~~~~rni~:;;: l I I Iłowa z 2 p~lmami, dzi,ci~re wóziki, kroket, 2 małe skrzyp~e, Niniejszem ostrzegam ampa Da Majętność D 
fuzje dubeltówkę, myśliwska szafa, ro,m. k1sty do pakowama, B"tznolr ' ' wszel_kie banki przed aa sprs.e.dai, Gd~lo'l per Krzemi 
lawk~ do sp,11ia, wielki , maljowy kocioł do wody, _2 na- U ~\i od- wskaże 11Glos • stacja Omyn ma 1 

czynia do pit czenia r) b, cynkowa warnenka do kąpama rak, , [ wym mną weksla P w 
rozm, szl la \l'tkowe z gumą i bez, kilia 50 I, proszku O("DOS • • pisaneg? przezemnie Dobrze utr,ym. dania p,(ć czy!tO 
do pieczenia (też po jednym funcie), wielki ele~. _po_lyfon . ,. . p. R. N1tschemu. . ło' z· ka . pso'w =~a 
z IO pl) tam i 2 fonografy z 16 1 16 plytam1 (polskie 1 mem.), K I s rzedaż 
psa (d, g\) 6 "i,ks,ych, 6 mniejszych grubo_ pombrzonych Do;~~:e"'eut~~~•~. "ctu~eltówk~ Wekslowi 5 ta W I am t łyżek, 8 noży i w1delcy 2 oprawą słomowej ,kose,, czar,n,Y kurkowa cen trałów ka (J nowa) 5 prze Ci wy. z ma eracam1 il volowa o! ż,to\\y Jińcuszek, eleg. kryształową wa_zę szhfow~ną, kih- rower m'ęski, jak nowy, xyli- j H fi lllj f bn '\[R na sprzedaż --='---M·d 
mowe elegaudie detki ua stół, przed bmrko I kozu~zkowe, fon, 1ak nowy, koncertowy an o mano.u n~1al\Uw ti Ul. os_iecka 34, w p.odw, Na ~~ I 

3 garnitury p1er1in Jak nowe, konewki do butki piwa aparat dzwonkowy (Rohren-
l elektr. stojąca lampa biu_rkowa (Jak . no_wa), garderobę, glockenspiel), Gortz- Binokle z112·1nqł Korzystme na sprzedaz: 
ro,maite nowe I mato uzywane _u~rama, JUPY1 pałetoly, \2x30 (pierws10rz~dn)), kon- li masz11na do sz11c;a sporclklswllczek 
derki na stół, kape_lus,e, trzew1k1, outy, eleg. I zwycza1ne cerlowe skrzypce, pokojowa li • Y dania ne gijmow 
pająki, . lampy . stojące, sdonowe, do gazu, elektr., dziecięca huśtawka, hart sz?t- n 1· e s h 1· fi ł li w cdoebnrtyr~•fustgar~e,,. rower. "'1'l'u1'nw1·11, I 
obra2y I wiele mnych rzeczy. landzki (suka), miody wyzeł p U li J !I u IY, ff "' 
PRUSZAK poi. uzn. aukc. i zaprz. taksator. Pf1f?d (riso~~), k'Bt:~r o długiem włosie, WS?i sic Warsztat ślusarsko-mecban. ł I. 

'Biuro, ulica Dworcowa 48. I. ' ~~~dp, 0do ~1.• 7 r~t': t ~~~=r p:irc~dęretf;;5'szk1~\~ Ciemn~;,,~?:::~rtt~ą:lowiak, 2 o 

na '3armark . ..:~~:;::.._...::;:;;~. ~ !!!!a!~r 
.dl . 5 I' b '- Gdzie? wskale 

. . li Niniej~zem mam ,~szczyt zaqiadomić Szan, Publiczność, że z dmem • ipca r , li 

polecam swój skład towarów lokc10~., odzieży, _ Dlł'" otwieram rnóJ .._. 0 il!'lł, • 'Zr 

.:W~g~~"~::::~;. J;;;;,,~;;:c;;k1~bw'27;,~ • s ~! !~. w L ~ ~.!~! e ~ p:; 
I, • ( \ u d • asiyn do siyc1a w1rowek (ccntryfu~), gramofonów, rnwnow. lliilnDW!I !~O, 4 ;,,:::~:r,:,: .;:.:;, ~ "'"'"" P,,~m ... ,. moy ~"~~:=· • 

:•~~:.~::;;' ,,,,"' m.soym• '""'' ... • ao ~ warsztat reperacyiny •, ~..;:·1. 
• n k u dl ~ Staraniem moiem będzie rzetelną obsługą z.dowolić Szan. Odb10rców. ~ , 

Polska u,;.an nan OWJ ... • k '\ s· z wysokim szacunkiem Ubranie 
Dworcowa 11 Oddzieł w LPsznle. Dworcowa 11. li Proszę o łaskawe poparcie, res ę ię 

llll llliD!B!~!J.W.~~! ~lt!!/Jl!t I l!llilil. Józei George. , ::.,r 
w eksped, ,,Ołosu Leszcz1 yńskinegkou•.• __ _...,~..,-,iw,.._.,~..., .. .,.. 
I w księgarni p. Rzepk w Ry ._.,... 


